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l»rzed złożeniem dymisji 
rząd Mac D:na!da wyjaśni sprawą 

[stu Zinowjewa 
LONDYN, i. 11. — Rząd Mac Hst Ziłiowjewa fest sfałszowa-

Donalda post mówił pełnić .wo ny, wówczas Mac Donald wy­
je czynności jeszcze przez pa­
rł dni a]J>oviem poczuwa się 
do obowiązki wyjaśnienia spra 
wy listu Żiń°< -wiewa. 

Komisja śl< dcza w fe) spra­
wie sjodz(e\ a się ukończyć 

kilka dni. 
Rada rainłtrów poweźmie 

we wtorek qecyzje co do ter-
KróJ przybędzie 

!k do Londynu.\ 
fiowego gabinetu 

nastąpi praw lopodobnie z koń­
cem tygodnii. 

śled two wykaże, te 

mirru ,dymisf 
w pońiedziat 

Nominacja 

Jeżeli 

Pozwj clęstwle 
konserwatystów 

w Anglji 
Zmii rt« rządu 

nie pocią |nie za sobą 
zmian r polityki 

- LONDYN, . 11. — „Manche­
ster Guardi w" w artykule 
wstępnym pi ze, że zmiana rzą 
du nie pocią nie za sobą żad­
nych zmian v polityce zagra­
nicznej Wieli iej Brytanii, po­
nieważ we » szystkiefa "ważniej 
szych spra\* ich europejskich 
konserwatyś< solidaryzują się 
zupełnie z poftyką gabinetu ro­
botniczego. 

Nowy rządl podejmie zapew 
ne prace rozi >częte przez Mac 
Donalda w G newie 

V 

stosuje przeproszenie pod adre­
sem rządu sowieckiego-

Germaine Horton usiłowała 
popełnić samobójstwa 

PARYŻ, 1. 11. — Oernuine srwa Germaine Borton napisa-
Borton, która zamordowała (a szereg listów, a m. in. list 
generalnego sekretarza stawa- do żony Alfonsa Daudet, w 
rzyszenia „Action Francise" u-
siłowała otruć się w kościele. 

Przed usiłowaniem samobój-

ktorym Dodaje powody samo­
bójstwa. 

Skandal wyirołany przez gan. Latinî a 
pozbawił armię polską całego szeregu 

jej najlepszych generałów 
Czy nie byłoby prostsze pozbawić armją polską 

gen. Latlnłka 
(b) Wśród licznych genera­

łów i wyższych oficerów, któ­
rzy, oprócz gen. Góreckiego, 
onegdaj meldowali si£ u swoich 
władz przełożonych z żąda­
niem satysfakcji za pożałowa­
nia godne zachowanie się gen. 
Latinika, wymienić należy mię­
dzy innymi: 

Sędzia wojskowego sądu naj­
wyższego — gen. Krzemiń­
ski, szef departamentu dzie-
siąicgo min. spraw wojsk. — 
gen. Litwinowicz, szef depar­
tamentu piątego — pułk. Dąb-
kowski, szef dep. sanitarnegor-
pułk. dr. Składkowski, gen. Ojr-
Hsz-Dreszer, podnułk- Bole­
sław- Wieniawa Długoszowski 
dzy innymi: 

Jak widać sprawy, któfa 
zatacza coraz szersze kręgi, 
zatuszować się nie da. 

Pełniący obowiązki ministra 

spraw wojskowych gen. Ma-
•ewskj, przyszedł do tego prze­
konania widocznie I wysłał do 
Przemyśla, siedziby osławione­
go (ale ze zlej strony) gen. La­
tinika, który ośmielił się obra­
zić Legjony, specjalna komisję 
śledczą. 

Na jej czele stoi gen. 7ell-
gowski. Komisja już jutra, po­
winna Tiadesłać meldunek do 
Warszawy, co się szczęśliwie 
zbiegnie z .powrotem gen. Si­
korskiego, W ten sposób słusz­
nie obrażeni oficerowie-iegjoni-
ści z pew-nością otrzymają żą­
daną satysfakcję. 

Wojsko polskie, jest tą orga­
nizacją w państwie, która bo­
daj najpierwsza okrzepła i 
skonsolidowała się. 

W ogniu bojowym stopiły 
sic dzielnicowe animozję, a 
groźne cblicze śmierci, wobec 

A*' Jak Dobry Bozia wysłuchał 
Tadzia I Zdzisia, 

którfcy na grobie tatusia zmówili paciorek 
Pan w pięknym mundurze kupił mleczka i bułeczek 

Zapewni rychło znajdzie sią ktoś, co da im „własne łóżeczko" 
(Od 

WAFSZAWA 2. 11 
, Poprzez tł im ospale suną 

cych się prze hodniów na/rogu 
Karowej i Do >rej ! 

przeciskał; sie z trądem 
młoda, 30 - lc :nia, kobita z 
dwojgiem dzii ci, które trzyma-
la za rączkił Syli to kawałem 
wic w wieku lat 4 i 5, 

Naprzeciw jrzytułku położni 
czego pod nr 2 na Dobrej ko-
Neta z scłośr ;m jękiem runęła 
na chodnik..! ozriakali się mal­
cy, usiłując.r iprńżno 
podżwignąć matkę z upadku. 
Na pomoc ej pośpieszyli rów 

nież dobrzy .idzie, a między 
nimi posteru kowy poMcii. weł­
niący służbę na tym odcinku 

Okazało si i wkrótce, że nie 
znajoma zna, iuie sie w osta-

„ tniem stadjm i 
v bólów prj ;d porodowyeh. 

Wniesiono ją więc do przy 
tułku, a cliło (czykami 

zaopiekoi al się policjant 
i odprowadza do \-go komisar­
iatu. 

Tu dyżurnł przodownik 
Kurpiewskij rzystąpił do 

przesłuchania 
małych zuchów. Zmiarkowaw­
szy, o co chof zi, starszy z nich 
wystąpi) naprzód. > 

Jak się nazywasz, kawa-eJ ~ zagadnął uprzejmie 
urzędnik. 

— Tadzio.1 

— To imię A nazwisko? 
— Takie sa no. jak u tatusia-

• • — , Z z y p u s «am... ale nie 
- znam twego t iu.sla i „*, w j c t t 1 jak sie nazy\ a. 

— Wlichalsi . 
— Jak na nic twemu bra­

ciszkowi ? <| 
-— Zdzis*. 
r— A mamuta? 

) 

własnego korespondenta). 
— Bardzo ładne, proszę pa-

na: Józia. 
— Gdzie mieszkacie? 
— Nigdzie. 
— To niedokładny adres... 

Może mi wymienisz ulicę, nu­
mer domu? 

— Kiedy żył tatuś mieszka­
liśmy na Bagnie pod piątym. 

— A więc tatuś już umarł ? 
— .O, dawno, jeszcze było 
ciepło. 
— I wtedy opuści'iście miesz­

kanie? 
• — Komornik namówi! się z 

policjantem i 
wyrzucili mamusie i nas na 

podwórze. 
Odtąd nio mairy już swego ló-
żCLzka... Mamusia prowadzi 
na.s do. piwnicy, a jak było cie­
plej, spaliśrry na schodach. 

— Skąd wzięliście fi? tu, ko-

wspanlałe przysmaki 
Tadzio i Zdziś uporali się z nie­
mi doraźnie. Potem posłano hn 
łóżeczko. Zasnęli rychło, U-
śmiechając się słodko — za-

'pewne do Dobrego Bozi, który 
[tak rychło wysłuchał ich pro-
! śbv. 

którego stawali zarówno jedni 
jak t drudzy wszczepiło w ich 
duszę święte poczucie brater­
stwa. 

To też każdy zgrzyt, wywo­
łany przez fanatyka w tej wiel­
kiej 1 potężnej rodzinie, mtfsi 
,si© odezwać głośniej, musi tar­
gnąć simiej nerwami całego na-
rorfu. 
; Na zjfrzyty te naród reaguje 

silnie i reagować nie przesta­
nie dotąd, dopóki nie zostaną 
taz na zawsze usunięte z armji 
polskiej możliwości podobnych 
skandali. 
Armja polska musi otrząsnąć z 

siebie naleciałości/które przeję­
ła w spadku po armjach zabor­
czych. Rozumie się, że mówiąc 
0 naleciałościach, nie mamy 
na myśli tych oficerów z annij 
waborczych, którzy przeszedł­
szy do wojska polskiego zrośli 
Xc z nim duchem, a wiedzę 

•-}**»« i zdolności <*• 
jego-sMy i .' r 
/.Ale ci zaskorupiali 

nych przedwo.tenny:h ar­
ii, zapatrzeni w len daw­

ną ^miniona wielkość, pobyt 
.swój w armji polskiej, traktu­
ją jako zjb konieczne, nie czu­
ją jej ducha nawskroś narodo­
wego, wywołują skandale, roz­
sadzające wojsko i sieią rozgo-
rj'czenie — tacy z wojska pol­
skiego muszą ustąpić-

Zło które przynoszą jest po-
slokroć wię-lcjze aniżeli jproble-
matyolrie-korzyści, ktńreby dać 
moglŁf Niech czemprędzej wy­
noszą się z szeregów i w ciszy 
domowego ognifka rozpamlę-
tywują „dawne dobre czasy". 

W wojsku polskim miejsca 
dlą nich niema. 

In 

ko. 
- I->.i»n:y z 
daleko. Mm, 

Kanaydat na ambasadora 
fran uskiego w ^ioskwi: 

PARYŻ. 1. Tl. „Petit Parł- nowił podnieść poselstwo fran-
sien" dowiaduje się, że Herrtot cuskic w Warszawie do rzędu 
ostatecznie postanowił powo- ambasady, i że poinformował o 
łać na stanowisko ambasadora tern natychmiast rząd polski, 
w Moskwie Jana Herberta, który, jak zaznacza dalej 
Pismo podaje dalej, że Herrlot dziennik, poweźmie identyczne 
w celu podkrcśienia, że stosun- zarządzenia w stos'inku!do pó­
ki francusko-polskie nie ulegną sclstwa polskiego w Paryżu. 
żadnej zmianie z racji uznania i.i 
Rosji "-owiecklej de Jurę, posta-' 

mamusią ca e-

p-
gdzie foto. bardzo dużo 
Krzyżów, same krzyże. 

Tani teraz mieszka nasz tatuś. 
Mamusia uklękła na grobie i 
my klęcz.:!i'-;r.y także. Mamu­
sia bardzo plakM: i kazała zło­
żyć nam raczki i zmówić pa­
ciorek do Boz-i. „Módlcie się 
gorąco - - mówiła — 

a Bozi.i was wysłucha, 
da własiie łóżeczko i bułeczkę 
i mleczko". Potem poszliśmy 
do cioci, ale nie mogliśmy jej 
znaleźć. 

— Bozia Htt was wysłuchał -
rzekł pan w pięknym mundu­
rze — bo ot» zaraz dostanie­
cie mleczko' I bułeczki. 

Jakby na zaklęcie czarodzie­
ja, zjawiły' sie na stole te 

Polic)* niemiecka wzięła 
się ostro do raffloty 

Roz#a'e szturchańce na prawo I na lewe 
BERLIN, I- 11..— Wczoraj 

wieczorem policja otoczyła ka­
wiarnię, w której odbywały 
się tajne zebrania komunistów 
i aresztowała 43 osoby. Zasko­
czeni komuniści nie stawiali o-
poiu 

W ciągu ubiegłej nocy i dzi­
siejszego ranka policja dokona­
ła szeregu rewizyj w mieszka­
niach aresztowanych. Rewizje 
te doprowadziły do wykrycia 
na przedmieściach berlińskich 
Friedenau I Friedrichshagen 
sk.adów broni i materłatfw wy 
buchowych. 

Vv dńin wczorajszym po!icfa 
polityczna dokonała również 
szeregu rewizji u członków sto­
warzyszenia nacjonalistyczne­
go „Grosie Doutsche Volksge-
meinschaft", zbliżonego do hit— 
tlerowców. Aresztowano 25-lu 
członków stowarzyszenia, któ­
rych po przesłuchaniu wypusz­
czono na wolną stopę. 

Organizacja uznana została 
za niedozwoloną, przeciw cze­
mu prezydium stowarzyszenia 
tego założyło orotest u prefek­
ta poll<° 

Gdyby z tej większości polskiej 
powstała zwarta, twórcza jedność., 

(wąż.) Głosami 210 człon­
ków polskich stronnictw i kil­
kunastu niemców przeciw 170 
głosom członków Związku lu-
dowo-narodowego, klubu chrze 
ścijańsko-narodowego, Koła ży 
dowskiego, Ukraińców, biało-
rusinów i komunistów, Sejm 
dał wczoraj zadośćuczynienie 
Rządowi za obelgę doznaną 
ze strony mówcy opozycyjne­
go. 

Większość czterdziestu gło­
sów przez Rząd osiągnęła, w 
danych warunkach, jest zdarzę 
niem ogromnego znaczenia po­
litycznego, gdyby umiano ją 
wyzyskać. 

Poddajmy cyfry rozbiorowi 
bliższemu. 

Od dwóch lat uczą nas z pe­
wnej strony bezustannie, że 
tylko czysto polskiej większo­
ści wolno powołać Rząd do 
steru. Parlamentarnie teza 
podobna nie wytrzymuje kry­
tyki, ale przewaga sentymentu 
nad konkluzjami chłodnej re­
fleksji, wobec młodego jeszcze 
poczucia nakazów państwowo­
ści, winna być brana pod uwa­
gę jako pozycja realna kalku­
lacji. 

Więc zgoda: większość 
rdzennie polska. 

Jedną jej próbę raz już ob­
serwowaliśmy przy robocie. 
Była to większość sformowa­
na w tym celu, aby p. Witosa 
uczynić lokatorem pałacu Ra­
dy ministrów. Próba zawio­
dła, a jej wspomnienie płoszy 
po dzień dzisiejszy sen z oczu. 

Łatwo by było przyczynę 
niepowodzenia ówczesnego, 
przypisać zgoła nieprzygoto­

wanemu i nieodpowiedniemu 
doborowi ministrów. Tak by­
ło istotnie, ale tern wyłącznie, 
nie można wytłumaczyć ogro­
mu doznanej klęski. 

Istota zawodu w tern także • 
polegała, że skład większości 
był zbyt jednostronny., • t 

Wczoraj wreszcie ukazał się 
zarys większości innej. Na 
prawicy: demokracja chrześci­
jańska w środku: Piast i grupa 
Matakiewicza, na lewicy: na­
rodowa partja robotnicza, Wy­
zwolenie i grupa Bryla, wresz­
cie partja socjalistyczna. Rów­
nowaga światopoglądów utrzy­
mana, łagodniejsze ustosunko­
wanie się mniejszości umożli­
wione. 

Lecz moment najważniejszy. 
Większość wspomniana obej­
mowałaby 

wszystkie 
stronnictwa włościańskie i 
wszystkie stronnictwa robotni­
cze. Walka agitacyjna pomię­
dzy ugrupowaniami włosclan-
skiem i robotnieżemi, ustąpiła­
by miejsca uszlachetnionemu 
spółzawodnictwu. Organiza­
cja państwa pod auspicjami ta­
kiego sojuszu realnych sił spo­
łecznych, doznałaby rozbudo­
wy i rozwoju. 

Wiele, wiele innych jeszcze 
marzeń cudownych wyczaro-
waćby potrafiła wyobraźnia 
rozgorączkowana, gdyby rze­
czywistość rozgoryczona nie 
szeptała złowrogo: 

Gdzie jest człowiek, któryby 
potrafi! dokonać przegrupowa­
nia takiego w Sejmie? 

Gdzie jest taki polityk twór­
czy? 

W kotle chiftskfm ciągle wre 
Kowy gabHiet chiński 

PEKIN. 1. 11. Dymisja gabl- jako minister spraw wewnetrz-
netu została przyjęta. nych — Wang - Jung - Hlang, 

Uformował się nowy rząd, zwolennik Czang - Tso - Lina, 
w skład którego wchodzą: ja- jako minister wojny — gen. Ll-
ko premjer i czasowo minister Shu - Tseng, jako minister ma-
oświecenia i komunikacji Huang rynarki — admirał Tushi -, Ku -
Fu, jako minister spraw zagra- Ei, dwaj ostami zwolennicv 
nicznych i fnansów Wang, obaj I marszałka Wu-Pei-Fu. I 
zwolennicy Feng - Ju - Sianga, , . 

Krwawa Rą f̂ci 
w „Kąpielach Nowoczesnych" 
n3 Ńjwym Świecie pod Nr. 24 

(Od własnego korespondenta). 
drzwi kabiny, były je 
zamknięte. 

Zaczęto sie niepokoić. 

WARSZAWA 2. 11-
Zbliżała się już godz. 8-a ra­

no, a 
gość z kabiny Nr. li 

nic dawał znaku życia. Przy-
s:cd' poprzedniego wieczora, 
prof;7ac o nocleg}-

—. U nas, tu. -w „Kąpielach 
Nowoczesnych", 

przestrzegamy porządku — 
uprzedził go służący — o 7-ej 
ra"o kabina musi być wolną. 

<io<ć uśmiechnął się smętnie. 
-- Ależ owgzem — odparł — 

napcwno znacznie wcześniej 
usunę sic kam z drogi. 

Nie mam zwyczaju zawadzać 
kor.ukolwiek. 

—Proszę d dokument. 
— A poco? | 

.11 ^le bedc kanał. J 
Z-1 la<-e za każdą godzinę. 

Służą-y oHjrzał dokładnie 
inówiąceso, jakgdyby chciał 
sie upewnić, 

czy zasłintuio na zanłanie. 

— Trzeba go obudzić — po- " 
stanowfł starszy kąpielowy. ' 

Zapukano raz oględnie, po­
tem mocniej, nakoniec alarmu­
jąco.. Skutek był ten sam -*• 

gość nie dawał odpowiedeL 
Zajrzano więc do kabiny 

przez okienko nade drzwiami. 
— O, la Boga! — wrzasnął 

chłopak, spadając ze stołka, — 
wanna pełna krwi. 

głowa zwisa bezwładnie przez , 
krawędź. 

W parę chwil drzwi zostały 
otwarte, a tymczasem wezwa­
no policję i Pogotowie ratun­
kowe. -

Lekarz stwierdził. 
przecięcie arterfl w prze­

gubie 
łokciowym lewej ręki. Narzę­
dzie samobójstwa — okrwa-

Ei-zamin wypadł dla gościa'wioną brzytwa — leżała nie­
pomyślni?. Odziany był przy-' opodal. Ranny dawał jeszcze 
zwoicic — z-twarzy zaś bar- słabe znaki życia..Gdy go'©cu­
dzo młodej, .lecz mimo to na-, cono, 
cechowanej 'powagą., odmówił zeznań. 

przemawiała uczcłwośc, | — ...jestem urzędnikiem... 
— A niech tam —> zadećy- mam lat dwadzieścia Jeden-.. 

dowal wreszcie — może się jak się nazywam, nie powiem.. 
pan kanać. I nikomu to niepotrz sbne. 

Gość udał sfc pod wskazany W stanie, wzbudzającym o-
numer. 

Było to w piątek wieczór. A 
w sobotę o godz. 7.45 rano I 

bawę, przewieziono go do sapł-
tala Dzieciątka Jezus. 

/? 44: 



Poniedziałek, 3 fetopada 1924. 

Pick la Inicjatywa P. C. Krzyża 
Ola bezdomnych stanie wielki dom-

byle tylko znalazły się 
odpowiednie fundusze 

na 
- 6 
o-

fU POWSTAŁO „QUO VADIS" 
' W idanę zamczyska Kostamres francuzl 

wmurują, tablicą pamlątKową 
Paryski „Petit Journal" z dn. 

29 października, w artykule po. 
świeconym pamięci Henryka 
Sienkiewicza, przypomina, te 
największe arcydzieła literatu­
ry nowoczesnej „Quo Vadls" 

a 2—3 osób zostało napłsane we Francji, w 
1—2 osób. I zamku Kostamres. 

w I .S ienk iewicz kochał Francję 

'WARSZAWA-2. M. •. [Wlerać będzie: 15 pokojów 
(k) On igda) o godzinie 7-e'j 7—8 osób, 40 pokojów na 5 

wieczprei i odbyto się. posie- | osób, 300 pokojów na 3—4 
dzcnie łpmitctu opieki nadjsób, 160 pokojów : 
bezdomnymi przy warszaw- i 2U0 pokojów na 
skini oddziale Polskiego Czer-; Zostanie, on wyposażony , 
wonego 1 rzyża. • - -t najnowsze 'wygody, zapewnia- sercem calem — pisze wspom-

Zacail rosiedzenie O. Viator,'jące mieszkańcom jego mak- j niany dziennik — I często wspo 
dziękując inicjatorom za podje-• simum wygody i hymeny. . minął z duma, iżlego dziad siu -
cie uyso e obywatelskiej my-1 Jest iuż VIęc prawie wszys t - ' 2 v ' w wielkiej armji Napolec-
śh stwora ?nia pomocy nieszczę : ko. Niema tylko pieniędzy. Jed- na, a jeden z braci, ochofriflc ! 
śliwym n icszkańcom baraków , „akże nie zraża to P- C. Krzy-lpod sztandarów Qaribaldieg(, 
dla eksmfowanycli, a następni za. liczy bowiem na wydatną1 zsinął dla Francji. Sienklewłcjt 

pomoc finansową społeczeń-:był nietyłko genialnym pisa-
stwal da Bóg nie zawiedzie slę.Kzem, lecz i myślicielem. Wlel-

yiie odda] ic przewodnictwo w 
ręce p. JV cissnera. 

Po w; czcrpujaccj. rzeczo­
wej uy kusji postanowiono 
TiUwir/.w szereg działów i 
poduzialó v, a mianowicie: sa-
nitarrjf, v ychowawczy, adrni-
i istracyjii f, prawno-regulami­
nowy, pi nsowy, finansowy l 
buduwlan; z poddziałami: zbie 
j ułtia - fum uszów, organizacyj\ 

' i,>. oraz mdowy. " 
Dniały t; natychmiast rozpo­

czną inteii ywną działalność, a-
by- iaknajr 'chlej ulżyć dofl. mle-
szkjiijów baraków. 

.••.. :iiżs; ym szczytnym zat 
iti.iem kr nitetu jest w myśl 
intencyj i icjatorów wybudo-' 
wmiie olbi tymiego domu mie-
sz.!va'!-e;:o na 2.000 lokatorów, 
w i;iórym pornieszczonoby lu­
dzi z nam otów. blaszanek 1 
drew niakó v. 

Piać pod budowę tego gma­
chu jest, bowiem Magistrat 
warszawsł i, zgodził się już w y 
ćzienrawlć P. C. K. na kłlka-
dziciat lal odpowiednie tereny 
tuż c n y o >ecnych barakach. 

Jeden z< znanych architek­
tów wana awskich, p. Stefan 
Gocbel, złe tył już ofertę na bu­
dowę tego domu, przewidując 
koszty bi dowy na sumę od 
2.906.680 z do 3.218.250 zł., za 
leżnie od T ygód. 

Czteropiętrowy dom ten za-

klemu człowiekowi, wielkiemu 
patriocie, gorącemu przyjacie­
lowi naszego kraju, musimy zło 
tyć hołd należny w dowód na­
szej wdzięczności. Uważamy, 
ze przy wejściu do zamczyska 
Kostamres, gdzie zrodziło się 
wiekopomne dzieło, należy 
wmurować tablicę pamiątkową 
tej treści: 

TU POWSTAŁO 
„QUO VADIS". 

A R C Y D Z I E Ł O 
HENRYKA SIENKIEWICZA 

ZNAKOMITEGO PISARZA 
POLSKIEGO. 

WIELKIEGO PRZYJACIELA 
FRANCJI. 

Nleu dany blok lewicy 
Walki partyjne w Rumunji 

Przeklęte sąsiedztwo 
(Od własnego korespondenta). 

I BUKARESZT, 26. X. 24. 
Ataki na gabinety na Dałka-

nie s,tały się teraz specjalnie ak 
tualne. Jeszcze nie został roz­
wiązany kryzys serbski, choć 
zaświtała nowa możliwość 
kompromisu, tym razem Jednak 
bez Radlcza, kiedy w innej sto­
licy bałkańskiej coraz głośniej 
zaczęto mówić o obaleniu ga­
binetu, o walce z rządem. 

Tego rodzaju Intencje dały 
się słyszeć z chwilą otwarcia 
parlamentu rumuńskiego. Obec 
nie sytuacja kraju nie jest ła 

pracy do której zmusza rząd 
kryzy* monetarny, 

oraz szereg zagadnień ekono­
micznych, związanych z pro­
jektami omawiającymi udział 
kapitału zagranicznego w ek­
sploatacji bogactw naturalnych 
kraju. Zagadnienia uprzemysło 

wienia przedsiębiorstw pań­
stwowych i uporządkowanie 
caloks7tałtu' sytuacji ekono­
micznej — oto praca, którą 
rząd musi podjąć i załatwić — 
oto kwestja, leżąca najbardziej 
na sercu opinji publicznej. 

Wśród tych kwestjl, doty­
czących bytu i bogactwa pań­
stwa, drobne 1 uprzykrzające 
się społeczeństwu kłótnie par-"-
tyjne zaczynają coraz bardziej 
wszystkim dokuczać, wywotu 
jąc odruch narodowej niechęci 

lwa. Wymaga ona wytężonej fi niezadowolenia do stronnictw. 
prowadzących Je, 

Modna obecnie w Bułgarii 
myśl 

błoko lewicy 
znalazła wykonawców 1 apo­
stołów również w Bukareszcie. 
Dotychczasowe próby Jednak 
nie wróżą wielkich nadziei. Sa-

\ 

Włochy przed generalną próbą potęgi faszystów 
MussoUnl objeżdża kraj przed wyborami 

Bojkot parlamentu przez opozycję 
(Kc espondencja własn 

Po zaik stwach politycz­
nych podi ecenie we Wło­
szech istn eje ciągle. Niema 
dnia, aby .\ 'ybuch temperamen 
tu lub gnie vu w prasie. ha> w 
rezolucjach tej czy mjiej orga­
nizacji nie dokumentował fak­
tu, iż spokój zupełny, jeszcze ' 

nie powrócił. 
' Zljyt głęl okie były rany — 
aby blizny uż się zasklepiły. 

Teraz zb iża się sesja parla­
mentarna. Parlament włoski 
otwiera się w pierwszej polo­
wie listopai a. ' J 

Będzie t< wydarzenie 
pierwsi orzedne] Wari. 

Wykaż^ on i silę opozycji, okre 
śli jej wpłjn r na naród i pozwo-

v 

bagatelaować ła kweatJa, 
Decyzja ta jednak musiała 

być nieunikniona. Opozycja 
nie rpiata innej broni Postano­
wiła- w ten sposób zrzucić z 
siebie odpowiedzialność przed 
krajem. To stanowisko opozy­
cji na zewnątrz, za granicą 
będzie szkodziło Wiochom — 
no i rządowi oczywiście. 

Posługując się , 
bronią bojkotu, 

opozycja chce wykazać zagra­
nicy, iż parlament wioski — 
jest parlamentem jednej partii, 
te swobody konstytucyjne we 
Włoszech nie istnieją. Natural­
nie, w pierwszym rzędzie obli­
czone to jest na efekt we Frań 
cji i Angjji — gdzie przeważa-

RZYM, 21 października. 

ma myśl współpracy i ugody 
między stronnictwami opozy­
cji została przez ludność przy­
jęta życzliwie.ale rozbicie usi­
łowań podjętych w tym celu 
przez narodową partję z Tran-
sylwanji i 

partie chłopska 

A przykre I „dobitne" słowa, 
jakie sobie na pożegnanie po­
wiedzieli przywódcy tych 
dwuch stronnictw, wykluczają 
możność podjęcia podobnych 
rokowań w bliskim czasie. 
Ataki! 

żarzmy'osobiste 

Jakich sobie przywódcy partii 
opozycyjnych nie szczędzą, 
wzmacniają pozycję rządu-
Stwierdza to prasa najrozbleż-

niejszych kierunków, zarówno 
organ liberalny „Vlittorul" — 
(partja rządowa obecnie), jak 
•Aurora" — organ skrajnego 
lewicowego skrzydła partji 
chłopskiej, jak „Argus" pismo 
finansowe, ekonomiczne, stoją­
ce zdała,od walk partyjnych. 
Zarówno te walki osobiste, jak 
i praca pozytywna, dokonywa 
na obecnie wytrwale przez 
rząd rumuński, 

wzmacniają rząd. 

który pomimo ostrych, chwila 
mi nawet gwałtownych ata­
ków opozycji, może sie wyka­
zywać rzetelną pracą, a na wie 
lu nawet punktach powodze­
niem. Zdarzające się od czasu 

Trybuna pracowników mózgu I mięśni 
Pogrzeb t. p. K. Rudnickiego 

WARSZAWA 2. 11. - - S 

Wczoraj oddano ziemi do­
czesne szczątki Kazimierza 
Rudnickiego, ucznia 8-cj klasy 
gimnazjum M. Kreczmara-

Zmarły był synem wybitne­
go działacza obozu robotnicze­
go, za czasów carskich redak­
tora ..Trybuny", zajadle ściga­
nego przez obu okupantów, 
autora „Odrodzenia" i , " 
bliki Demokratycznej", 
rów rozchwytywanych. 

Wzruszający I niezwykły 
był to moment, kiedy nad roz­
wartą mogiłą żegnał na zawsze 
8 $ 2 ? Syn?f u ' 9 w « * c tego ko-
* z . f y r e J " o « m . ciałem 
profesorskim otaczających 
trumnę, aby siły „oświecili 
walce z mikrobami nietyłko 
medycznemi, od których zgmąl 

_ w 17 roku Kazimierz, ale i spo. 
Repu- i lecznemi, od Wórych- cierpią 
utwo- masy pracujące. 

StrajK we „Florange'u" 
WARSZAWA 2. 11-

Robotnice, które prawie wy­
łącznie pracują w fabryce my­
deł i perfum ..Florange" na 
Pradze (Stalowa 34), pobiera­
ły — zależnie od kategorii — 
po 4, 3, 2 i pół i 1 zł. 30 gr. 
dziennie. 

Te więcej niż skromne za­
robki zarząd fabryki postano­
wił jeszcze zmniejszyć, na co 

odpowiedzią był t. zw. „włoski 
strajk", o:az wystawienie żą­
dania podwyżek o 30—60 proc. 
I stosowania wskaźnika dro-
tytnianego. 

Interwencja związku prze­
mysłu chemicznego pozostała 
bez wyniku, wobec czego za­
targiem zalał się p. Inspektor 
pracy 6-go obwodu m. Warsza­
wy. 

Wisc komunistów na Bródnie 
Tym rezem odbyt się bez awantur 

WARSZAWA 2. 11. ska zabitych w 1919 roku komu 
Komuniści warszawscy po-nistów: Kłosa! Zalewskiego i 

stanowili wczoraj, skorzystać Grzybowskiego, oraz zabitego 
z dnia święta umarłych 1 uczcić w ostatnich izasach Białego 
swoich towarzyszy, którzy Wiktora, 
zginęli w ostatnich czasach. Nad grobem zebrała się kupka 

Do uroczystości tej przygoto około 200 komunistów do któ-
wywali się od dłuższego Już rych przemówił poseł Łań-
czasu szykując w Jakichś za- cucki oraz klku innych agitato-
kamarkach pomnik kamienny, rów. 
który w ostatniej chwili ustawi Wobec deszczu zebrani no 
li na bratniej mogile, w której wysłuchaniu przemówień roze-
pochowano Białego. szli się wbrew zwyczajowi nie 

Na pomniku wyryto nazwi- wywołując żadnego zajścia. 

Bezapelacyjne zwycięstwo „Pogoni" 
nad „Polonią" 5:2 <?:i) 

WyzszoiC graczy Iwewsklch nad warszawskimi 
W A R S Z A W A 2 . 11. « l*rr mecz przegrać musiała. Przetra-

Mialnowskł drużyna Polski stwier- »» go tak wiele dzięki drobnym napo-
dziU »cior»j dbbitnie. te od*owiedzi»l z 6 r omyłkom tylów, .które tednak 
nr ten tyrał d*wi»* u swych bartach «»»»» «°to*» do walta przeciwnicy 
niedarmo. To co pokazali nam wesorai wykorzystali w sposób znakomity. 
Iwowiacy, niestety tylko do przerwy, Zresztą nic to dziwnego, tt strona wie przerasta stanowczo potencje i umiej>;t 

.rtoeci mistrzowskiej drużyny stołecznej 
!— Polpnji. Onisym Ich Myta napraw­
dę. 

wteuialS ttaraaym sespelesa, 
hinkctonujacym na boisku jak mecha­
nizm doskonale działające] maszynerii 

cej atakująca musi mieć większą iloec 
„okazyj". Przy wczorajszym szczęściu 
lwowian zamienikty sie one w nieobła 
genie grzęznące w ąiatce bramki. 

Wskutek niezwykle oślizgłego i błot­
nistego terenu, gra nabfata cech przy-
padkowoyci. To też nie negując wartości 

Z powodu tych mów I roz­
jazdów pretnjera, dziennik ka­
tolicki „Popolo" ogłosił jednak 

sensacykte rawataeja. 
sPopolo" wydrukował poufne 
cyrkularze prefektów, nakazu­
jące właścicielom ziemskim da 
nej miescowoścl uwomleme 
służby rolnej i zawieszenie pra 
cy na dzień przyjazdu Musso-
llniego. Cyrkularze wkładają . . . . . . , 
na właścicieli obowiązek do- d o c 2 a s u rekonstrukcje gabine-na właścicieli ooowuuea ao- „ ^ , z m U m y pos^cegrójnycj, 

li rządowi Wypowiedzieć swój te poglądy ttberauie i radykał 
program us pókojenia kraju. n e -

Będzie tb zatewne bardzo 
dziwna sesj i. Na sali parlamen­
tu oprócz osłńw większości 
rządowej z; siadać będą 

tyli 9 komuniści. 
ponfeważ M szystkie stronnic-
a „Kurjera" Czerwonego) 
tv,g 'Jemoknatyczne zdecydo-

brać udziału w 
kiamentu-

wały się n 
obradach p; 

Opozycja 
bojkoti 

Ani więc 

ludowe, ani 
kraci w pa 
Z'awią. 

Bojkot ten 
Zadowolenie 
choć starają 

. Ta taktyka epozycji nile mo­
że być dla rządu wygodna, to 
też starał się on obecnie 

odzyskać lanfante mas 
i w tym celu premier MussoU­
nl'odbywa ciągle podróże i wy 
gtasza mowy do narodu. 

Musolinl witany jest entuz­
jastycznie. Wszędzie witają go 
masy, które rzucają mu kwia­
ty i oklaski. Mowy jego obie­
cują uspokojenie i wprowadze­
nie legalności w.kraju, zwal­
czają opozycjonistów i zawńe-
rają\n(eraz -pod ich adresem 
ostreV i zjadliwe wycieczki. 
Świadczą one, że włoski prem 

się nie jer ma zamiar podejmować 
walkę, te do niej staje i te, jak 

budzi wielkie nie zapowiedział, 
wśród faszystów, | nie ustąpi 
**s oni i choćby tego chciał parlament 

starczenia środków przejazdu 
swym pracownicom, oraz po­
dania nazwisk 

eweataałayehl oporayek-
To samo dotyczy warsztatów 
rzemieślniczych i kupeów. 

W ten sposób, jak pisze „Po­
polo", powstają przymusowe 
tłumy i 

przynmsowy eataranai. 
Ludzie wynajmowani przez 

prefektów i umieszczani w tym 
tłumie aby rozpoczynać okla- 2LJLE—_„ 
ek i I n\rr*vVi r-iAn,Łs*\ in ł a . maSKOWaTie 

ministrów dają oczywiście po­
le do zaostrzania ataków, aby 
wywołać kryzys całego gabi­
netu, na razie jednak taka ak­
cja nie ma widoków powodze­
nia. 

W polityce zagranicznej mi­
lej stosunki sąsiedzkie 

t sąsiadem h '5"cw!klem 

ski 1 okrzyki radości — to ta-

wywotało tytko rozgoryczenie, 
sn rs- ' ~a 

ataki lub otwarte 

stanowU dla polityki rumuń­
skie] konieczność bacznego czu 

oarlameat. 
jaliści umiarko 

wani i socjaliści - maksymaliś-
ci, ani stroniietwo katolicko 

ibcialni 
lamencie 

demo-

Ani ^ kadzie rząlzljJ wódz 
(onserw£:ystów Baldwln 

Program pf)llti»czn« przyszłego gabinetu 
WIKDF.N ; 

londynu: W 
t>-.\Tych 
itzytaj Bokifin) 
mjerem. 

Polityka 
4 

politycznych premjera — we­
dług dziennika katolickiego. 

Wiadomość o tej klace i o 
tych cyrkularzach ani 

nie została zaprzeczona: 
ani pisma za nią nie skonfisko­
wano, co teraz Jest na porząd­
ku dziennym. Można wlec Ją 
zdaje się traktować jako praw 
dę. 

wania nad swym bezpieczeń­
stwem. 

O tern jednak pomówimy na 
stępnym razem. 

S. H. S. 

Sposób prowadzenia przez Pogoń wal napadów obu stron stwierdzić nale*y 
ki ilustrował poglądowo a dobitnie, stanowczo, że na terenie iwrmalnym z 
czem jest naprawdu piłka nożna. Tech- siedmiu bramek dnia padłoby tylko 
nika, taktyczne ustawianie sie irraczy. trIT — cztery. 
nie Uedy. kisdy posiada sie pilke. sa- Dla drużyny sloteanej mecz prze-
metriu. ale w chwili, gdy mają partner i™Jy- c° od czasu dłuższego staje suw 
czy bawet przeciwnik, spokói polsczoiiy ^ln^x tej zasadą, boczne pomoce, 
s szybkością ruchów, błyskawieznosć -̂  fcjalme Jaglowski skwitowawszy z 
orientacji, wreszcie wielka rutyna roe- for?, ^ ..trzymania Garbienia, nie po-
czowa - oto walory, za uomoci któ- ' •»" kompletnie,-dać sobie rady nawet 
rychl Iwowiacy zadominownli nad prze * l«inym Szabakiewiczem. W „apa-
ciwnikami stołecznymi. W grze ich d r i e . znać było przedewszystkiem brak 
znać było przedewszystkiem wykreile- fr bez piłki, czyli ustawiania Sie na. 
nie na zawsze zasady ..byle d*b>). byle dogodnych pozycjach. Pozatera ogoliue 
mocniej". Dominowała w niej • P 0 , < T ?"',v l^l" Z°J^ n \ s?y b .k ,°- , 

__ai ści (Loth I\, Snftid, Emchowicz) i star- l 

Tr" . . . . ! fic, do piłki iCZajkowski. Smid). NtJ- | 
łącząca poszczególne czesci drużyny w b a r d z i e j 0,ekt0wnym i pożytecznym był 
całość działającą bez zarzutu. I do. j Bulajaew II 
prawdy przyjemnie patrzeć na akcje; w nbrr) t l i . Niezwykle pracowicie grał 
napadu rwącego ku bramce (uato - czar- rtwnjet i^u, n w n,p,dzie. 
nV«h Bramki kolejno padły: pierwsza dla j 

lak lawima. ] pn , ,om sinmiona przez Szabakiewicza 
szybko, sprawnie, nieubłaganie. Crer- r o błędzie Czajkowskiego, druga dla Po-
wonl byli wszędzie, zdało sie. że piłka lonji, po strzale Lolha II odbitym od ..i 
ich szuka, gdy czarnych wszędzie nogi Olearczyka, wprost w siatkę. Tlił 
brakło. Takie usteeunkowanie sił s:-e siatki dla lwowian zyskali drulą 
grę przesądziło z góry w sensie bolesnei Bacz, po strzale Garbienia, odbitym od> porażki Polonji. Grossa, trzecią Slonecki (wina Jaulow-

Aby uczynić zadość sprawiedliwości, skiego), czwartą Hanke z dalekiego 
,. . . ._. J_. prZypa,ii;0Weg0 kopnięcia, wreszcie Sio 

necki, który dobił pitką po strzale szpi­
cem Batscha. 

Gre prowadził, ku mocno niesłuszne­
mu niezadowoleniu publiczności p. Ma­

nie można przemilczeć minusów dni 
żny lwowskiej. Były niemi wczoraj 
zlc rozłożenie sil. stąd słaba gra po pa 
uzie i niepoprawne, wyrażając się deli­
katnie, zachowanie sit- kil!:u craczv z 
łlankcm, Slonecliim i Guliczem na cze- tejak, jakkolwiek z biedami, ale naosół 

zupełnie poprawnie. 
Polonja,, jakieśmy to przewidzieli 

Wu-Pei-Fu KaptulowJ 
Wrogi? obozy nit kwapią się 

do ostateczne) rozerywki 

. 10. Donoszą;-z 
kolach konserwa 
4, ż e Baldwiu 

zostanie pre-

Fran-

agranlczna Mac 

Donalda wobec Niemiec 
ci i Turcji będzie kontynuowa­
na, ponieważ rozpoczęta zo­
stała i w porozumieniu ze 
wszystkiemi stronnictwami 

SZANGHAJ. 1. 11. „United 
Press' donosi: według niepo­
twierdzonej wiadomości, na-

jdeszłej z Mukdenu, Wu-Pel-
Fu już bezwarunkowo kopltu-
lował. 

I Wiadomości z Mukdenu ople 
wają dalej, że zanosi się na a-

!tak armji mandżurskiej na Tlen 
Tsin. Walki wzdłuż llnjl kole-

'Jowej, prowaincef do Tien-
ifslnu. toczą sie dalej. Centrum 
tych walk znajduje sie w odle-

'jzloUcl 70 kim. od Pekinu.« Do-
itychczajowe operacje nie do­
prowadziły do rozstrzygnięcia. 
1 Zdaje sic. t e obie strony zwie 
kają z decyduJącem starciem, 
któreby rei«rzy«fneło o losie 

'całej kampanjl. Polów wielorybów na morzach północy. 
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9t Krew Iw barze „Corso 
Zazdrosny mąż 

przeszyty dwoma kulami 
(Od wla^łicgo ko respondenta). 

WARSZAwU 2T-11 | -Wczoraj Lumbc stanął przed 
Edward Wcglińskij przeby- Sądem okresowym. 

wająty stale w Paryfcu, poznał 
się tam z Adamem Limlit. stu­
dentem paryskiej politechniki. 
również ix>lakiun. Zapy'°ść ;o 
sunęła się tak d.ilcko, iż Węglin skarżonego. 
jjjj I Oka/ało się 

wysłał swoją żolie 
Warszawy, z po-'.wiecznie 

Przewód 
niczył sędzia Posemkiewicz. W 
czasie przewodu sądowego u-
jawnione zostały pewne oko­
liczności, łagodzące winę b-

v Na widok, wozu L koni kmiotek wyskoczył 
z poclaju pospiesznego i uderzył głową o ziemię 

! Okropny wypadek zdarzy -Wóz, czekający na niego koło 
l^ię w Ickanach pod Czerniow- rampy kolejowej, leżącej mię­
ciami, jdzy wymienioneini stacjami. 

Nocnym pociągiem pośpieszaj wyskoczył z wagonu, przy-
nyrn powracał z Czerniowiec czem uderzył głową o ziemię 
61-rłetnl gospodarz z Bułat Jan i natychmiast ducha wyzionął. 
Kuna z bratem i synem. Pociąg I Za ojcem i syn uczynił to «a 
ten w Ickanach nie staje. trio. a!c na szczęście wyszedł 

Kuna widząc z pociągu swój tylko ze zwichniętą lewą ręką. 

MODA I KIESZEŃ 

Pętaki czyli tarice nowoczesne 

mianowicie, że 
zabity tyranizował swoja, tonę, 

z Lumbem do .. - ,. 
leceniem kupna jakiegoś przed 
siJbiorstwa. j 

Lumbc i WęgljńsHa nabyli 
bar\.Corso" przy ulicy Marszał 
kowskiej, który poczęl prowa­
dzić wspiMnemi siłami. 

Tymczasem Węgl ńskiemu 
w Paryżu doniesiono, iż żona 
jego oraz jej wspólnik 

zbliżyli się zanad o 
do siebie, wobec czegol::a/.dro-
sny mąż, nie sprawłzjwszy 
tych W,crsyj, począł pi •ió- do 
•WarszawVVisty grożąt: żonie 
I jej rzekomemu koci1 irikowl 
śmiercią. 

Ody stan interesów b iru tak 
*ię pogorszył, iż Węglir skKfrnu 
zaprzestano wysyłać pic liąd/e, 
przyjechał w dniu 2\ - j m ma­
ja 19-;1 r do Warszawy i za- . 
raz po przyjeździe udał się do d ® ^ iż w cnwi!> krytycznej 
oani. .,'dzie począł czynić Węgłiński. Wory zawsze w zde 

gorzkie wurzuty] jnerwowaniu zwykł był grozić 
łonie i Lumlicmu, \ :ó -e j»-zetnie j bronią, sięgnął po nją do kiesze 
nily się następnie w skanialicz- ,"'• oskarżony więc uprzedził Je­
na awanturę, Rozwścii czony , dynie 
małżonek zdarł żonie z głowy jego strzał. 

reki, działając w stanie wyiszej ko-
jefi .niecznoścl. 

azami.! Okoliczność ta nie została 
biegła przez śwadkńw należycie wy-
i chwi świetlona jak również nie zo-

podcjrrgwając Ja 
o zdradę. 

Kwestją —.czy podsądnego 
łączył jakiś bardziej intymny 
stosunek z Węglińską, nie zo­
stała rozstrzygnięta. 

Zbadana w charakterze 
świadka żona oskarżonego, a 
przyjaciółka Węglińskiej ewen­

tualność tę wyklucza, przypisu­
jąc wszystko chorobliwej po­
dejrzliwości zabitego. 

' Natpmlast z zeznania <-
i numerowego aotela. 
'gdzie Lumbe i Węgllńska raiesz 
kali. "należałoby wnosić, iż sto-
i sunki miedzy nimi nie były pla-
1 foniczne. 
I Oskarżony do usiłowania za-
1 bńJMwa nie przyznał się. twler-

W epoce kiedy- się cmancy-1 
rujemy i stajemy się wolneini, 
samodziclnemi, przyjemnie jest 
nałożyć na siebie dobrowolne 
pęta, np w rodzaju sukni tak 
wąskiej, ic aż spętanej. Wpraw 
cizie czyni się różne ustępstwa 
na rzecz kroku, jak to klosze 

Zaostrzoną łyżkę blaszaną 
wbił sobie złodziej-desperat w wątrobą 
Z celi Nr. 7 do qszu Klucznika doleciały ciche lęki 

w 
nego 

przewidywaniu wzmoźo-
ruchu tramwajowego. U-

h 
rząd śledczy przedsięwziął -spe; jJ'̂ J5C""T*" 
cjalne środki zapobiegawcze, ' 
zdążające ku sparaMżo^aniii I ~) 7 u5 

. 1 , 1 l i o f v n:i 

ręcznym niebem chwycił 
niesfornego młodzieńca za rq 

nis było porozpinane, a w jego 1 brzuchu, z lewej strony, 

kapelusz i bransoletkę 
oraz począł wymyślai 
Lnmbemu brudnetbi wy 

Przerażona kobieta w 
z restauracji i w tej sami 
li usłyszała za sobą dwajstrza-
ły. Strzały te pochodził 

z rewolweru Lirc 
który położył trupem J|j mę­
ża. 

stał wyjaśniony wzajemny sto­
sunek wchodzących w grę ro­
dzin. , • 

S;id sk ;r ił Łnmbego na 4 la 

Psy 
. »Wavkof 

rcz*zsrjf ły 

się w ubiegłą środę w W ?dniu. 
Pewien \2 - lutni chlor ik, 11-

clekfszy od swycli rodzic 5w, z 
którymi siv pokłócił, błąi al się 
o jodzie i chl.od/.ie po u icach, 
aż Węszcie zaszedł do i lielni-
cy, gdzie mie^czą %ic v ielkie 
ogrody mleczarni .,T.ivoh}'. 

Noc zbliżała się szybka, a z 
nią chłrjd ; zmęczenie. Ne mo­
gąc wrócić Jo domu, chfopiec 

ta c'eżl . więzienia. 

foju. •; i . KU ietnlego 
CiitOpCer 

Straszny wypadek zdarzył dzie, graniczącym z mleczar-

zdecydował 

nią. W trj samej chwili rzuciły 
sic na niego trzy psy nocne, z 
łańcuchów snuszcz.one i zaczę­
ły go dławić. 

Chłopak wzywał pomocy, 
lecz daremnie. Kilku spóźnio­
nych przechodni słyszało tylko 
przytłumione wołania: „Matko, 
matko..." Wreszcie ucichło 
wszystko; 

Nad ranem znaleziono w o-
przes! parkan i przenocować ^.ogro-ki ciało chłopca 

:}\rzKz 
.r :„:;i 

iczyć grodzie rozszarpane na kawał-

aiy po 
es; tj\Ąoi szila',:a 

roz ,7-y 
i rrowo'<ctora 

działalności złodziejów 
kieszonkowych. Od rana do 

co1? Czyj to portfel? 
tUjęty na gorącym uczynku 

złodziej nie protestował, i 
— Ukradłem temu panf — 

tut pod zebrami. 
jakiś metalowy PTzed7 

późnej nocy funkcjonariusze; o ś w | a d , s z c z e r z e _ XvAtaŁU . 
brygady obserwacy ncj ^ęu\i s k i i l i / n i e m g l o w y n a 8 t o J ą . 

Ł T c e w ^ ™ h i S ^ h ^ ^ * 'awkami ofUxn-
żerów. ,1 Po sprowadzeniu do komisa-

Jeden z wywiadowców, ja-Trjaru, aresztowany podał się za 
dący 18-ką, zauważył podei-i 25-JOiuego Marjana Szuljeckie-
rzanego osobnika, który leo.flPurmańska 10), złodzieja 

1 kiesaonkjjwego ,1 zawod+Ł O-
w bezczelny sposób jsadzono" go w areszcie. 

rozpycha! łokciami sąsiadów,; 'Około godziny 4-ej po połud-
uałtrjąc przedostać się na tyl-; [ ) iu k i u t z n i k i dyżurujący na ko-

tk.wił 
miot. 

j Klucznik zaalarmował per-
[ sonel aresztu. Wezwano Pogo-
| towie. 
I Lekarz z naiwryźszem zdu-
| mieniem stwierdził, że ziodzicj-
! desperat SzuJeckl, przebił się 
zaostrzonym 

trzonkiem rytkl blaszanej 
i to tak silnie, iż uszkodził so­
bie wątrobę. 

Odstawiono go do 
św. Rocha. 

(właściwie yolant en formo), 
lub godety, o których piszę o-
sebno. Jednakże suknia pozo­
staje klasycznie wąską. Nic 
dziwnego, że skorzystali z te­
go metrowie tańca, ażeby kil 
naszemu utrapieniu zmienić 
raz jeszcze zasadniczo, tańce. 
A więc nic tańczy się jut ze-
szlonKzncgo shimyjy, minęła 
jawa, pozostał tylko sen... 

NowoczŁsi.e shimmy i blues 
polega na dreptaniu o-króciut­
kim kroczku v. odległości bar­
dzo przyzwoiiej (na odległość 
strzału ...z oka). 

Szczęśliwe babki, tańczące 
przez cale życie walca i ma­
zura! I sz.zęśliwi metrowie 
współcześni, którzy postawią 
w Nicei jeszcze 2 nowe wille 
pod nazwą: „Willa Blues" I 
„Willa nowe Shimmy!" 

•v Antuka, 

na platformę. W tramwaju roz­
legły się głośne szemrania-

— Panie, panie, przodem się 
wysiada! -- zawołał konduk­
tor. 

W tej samej chwili wywia­
dowca s 'w --z.""ł ci i jiieladne-
go i 
• • • • M H B M M B 

rylarzu, 
usłyszał za drzwiami 

celj Nr. 7 ciche jęki. Otworzył 

Kv/est|a ił-T sńska 
w powiatowe; .iomendzle 

-vi c ": 
Z aresztu przy komendzie 

policji powiatowej zbiegł aresz-
tant 26 - letni Piotr Franko­
wie, poddany serbski. 

I Jest to mężczyzna słusznego 
szpitala 1 wzrostu, brunet, o śniadej ce-

irze. 

drzwi i tiirzał mł#dego męż-
czyznę .wijącego ste z b(Wu na 
[podłodze. 
>9 Okrwawione ubranie więź-

Gwó̂ uź ,-v ?erc«, (TZeCiąfe żyły, 
ś skok d3 rzttii 

Ale sprawdziło się przysłowie: Co ma wisieć— 
nie Uto.n?e ' ; ' 

Z Lubeki do Kilonji przewo-1 Desperat wyszedł z rzeki i o 
przydrożny plot z drutu j kol­
czastego usiłował przeciąć so­
bie żyły na rękach. Nie Judałoi 
mu sję, gdy* tylko się pokrwa 
wił. 

Wobec tego wyjął z płotu 
gruby gwó*«6»i'Jv*«K«!*le-
okolicę serca, ale i tym .i)«*em 

nieuchwytny oprysz?k 
trzy'razy wymykał z rąk poikll, 

krwią znacząc drogę swej ucieczki 
Skazano §0 na 12 lat Ciężkiego więzienia 

żono pod silnym konwojem zło 
dzieją kieszonkowego, Johana 
Millera. Ody pociąg mijał la­
sek dębowy, złodziej wybtł gło 
wą szybę w wagonie, wysko--
czył na tor i ranił się dotkli-
wie- w«łowę. •• •/• 

Nie miał zamiaru uciekać, 
pragnął jedynie pozbaswić ( się 
tycia. Dobmął,do mostu kole­
jowego i skoczyf do rzek,i, le< 
wocla w tern miejscu była z6; 
płytka. 

' ' 1 
KRATKI ^ĄOOwE 

ajp> Nlopial celu. Sprzykrtyło 
i « się trf wreszcie I stawił się 

policję w Cutta. Nałoto-
no IDU opatrunek na rany 1 0-
' iśtilńó do szoitala. 

TYCH TAM NIE BYŁO 
Lokal związku pracowników tela i Patrjoty, więc możebyś-

.bankowych. P. prezes z człon-'my i my, Jako organizaCjafzgło 

Jań K'.i<fos. redaktor jjewol 
wcroweci- i>ism;") ./jlos Cl ?!ą 
ska". s-!liv,r i "rowokatol nie 
rriecki. .0'i:) snolic;ktf,rany 
w Kato-.vi ;;ch \m raz 27. 

Od 
rżały 

c'ł :ż '.tao czasu nfcwta- liczkowali go i złamali 
•••'ę ataki z jego stropy na trzcinową laskę. 

redakcję „Gazety Ludowej" w 
Katowicach. Miarka się prze-: 

dowej", spotkawszy go wczo­
raj na ulicy Poprzecznej, spo-

na nim 

kie", lut. ralnie. — związku j sili swój udział w uroczysto-
prowadzą następującą. konwer[fciach żałobnych? 
sację: ., ! — Kpi ftan, ćzy co? Sienl.ie-

, , . , „ , — Wic pan, panie prezesie, wicz pisał o królach, szlachcie, 
brała, redaktorzy „Gazety Lu- ż e o b c h o d y Sienkiewiczowskie, rycerzach i t. d., my zaś, Jako 

wywołują olbrzymie zaintere- j związek zawodowy, gwltdie-
sowanic. Możebyśmy również., my na podobne przeżytki. 

— Si/cnkiewiczowskie? Nie Zresztą, co nas obchodzi jakiś 
znam takich akcji! Są „Cegieł- pisarz? Kapitalistą, ani bąnkow 
skie", .ipulsowskie" i t. d., ale cem nie -był,' ksiąg handlowych 
o Sienkiewiczowskich nie sly- nie prowadził, nawet na zleł-
szałem! Czy to metalurgiczne, dzie nie grul... Co Innego, 6dy-
czy spirytusowe? W każdym by taki Adek Stflckgold umarł, 
razie na giełdzie nie notowa-1 Wtedy z obowiązku sumienia i 
ne! I serca popierałbym myśl Wysła 

— Pan prezes żartuje: ja mó nia na pogrzeb deputaci z 
wię o uroczystościach, związa wieńcem. Ale Sienkiewicz... 
nych z pogrzebem Sienkiewi-j Nie ręczę bynajmniej, że dja-

icza, którego ciało... log powyższy przytoczony jest 
— To on umarł ten jakiS ka- z stenograficzną ścisłością] na-

pitalistą? ,tomiast jaknajściślej powtórzę 
— 1 igle trzymają się pana pre- tu zdanie jednego z , wybitjniej-

zesa! Chodzi mi o pogrzeb wici szych członków^ związku oj pre 
kiego pisarza... 

— Pisarza? Jakiego pisa­
rza? Pan się wyraża tak nie­
jasno, bo przecież bywają naj­
rozmaitsi pisarze: prowentowi, 

Istotę powodzenia dla zło­
dzieja stanowi Jego własne 
przeświadczenie o towarzy-
szącem mu szczęściu i bezkar­
ności. Jednym z takich duf-
nych z siebie szczęściarzy był 
zawodowy włamywacz Józef 
Marczak, z, którym parę, rasy. 
policja „nawiąeywała kon­
takt", jednak zawsze śmiały o-
pryszek umiał umknąć. 

Pewne*©, daia, wo calmn sze 
regu nieudanych obław, w tnie 
szkaniu rodziców Marczaka za 
czaił się funkcjonariusz policji, 

* f «eWyby l ! l a 'w teS t iWc^r l^ 
w obwili gdy chciał go areszto­
wać, t*n 

obezwładnił wywiadowcę 
i zniknął. 

Po pewnym caasie na Mar­
czaka natknął się policjant Ka­
szuba, chciał więc go areszto­
wać, jednak zręczny rzezimie­
szek w jednej drwin* wyciąg­
nął rewolwer, którym sterory-
zowat nieprzygotowanego do 
orężnego starcia policjanta I 
zbiegł. 

W Jakiś czas znów potem 
nie dający się ująć przestępca 
zatrzymany został r/rzez poli­
cjanta Szpakowskłego, Jednak 
I tym razem zdołał błyskawi­

cznie wyciągnąć rewolwer I 
dać do posterunkowego klaka 
strzałów, które jednak cłiyU-

Za uciekającym, prócz Szpa-
kowskiego, pogonił podchorą­
ży W. P., SzwarowskI 

z obnażona szabla 
i ciął nią Marczaka w fllrwę, 
ten jednak rzucił się na oflee-
ra ze sztyletem, raniąc go w. 
rękę 1 plecy. Uciekającemu na­
dal przestępcy zastawił drogę 
doiożkarz, któremu bezczelny 
zbir zagroził 

sztyletem. 
wWatee"?ze śmiechem : 

— Bądź frajer i trzymał 
mnie, zobaczę czy długo otrzy 
masz. 

Tu jednak załamało się. do­
tychczasowe szczęście Mar­
czaka. Na odgłos strzałów I 
przeciwnej strony nadbiegł pw-
troi policyjny, który niebezpie­
cznego oprysżka obezwładnił, 
odbierając mu cały rynsztuneS 
złodziejski: rewolwer, sztylet 
łom, latarkę, wytrychy f sta» 
lowe nożyce. 

Sąd okręgowy, przed którym 
Marczak stanął, skazał go ns 

. 12 lat 
ciężkiego więzienia. « 

Sześciu spokojnych obywateli 
aresztowano i zbito 

w komisariacie na kwaśne Jabłko 
Metody śledcze w ojczyźnie Nat 

Pinkertona 
W Plttsburgu w Stanach spotkane na dworcu kolejo-

Zjednoczonych prasa miejsco- wym. > 
wa wystąpiła z ostrym protesi Wszyscy zostali skatowani/ 
tern przeciw okrucieństwom I a i.ajciężej povjrbowany p. 
stosowanym przez miejscową D.uerling takie oto zdał sprawo-; 
policję. zdanie: . i 

Wystąpienia te zwróciły u- „Bill mnie po głowie i twa 
wagę władz wyiszych, które rzy pięściami, a kijem zwalił z 
zarządziły surowe śledztwo. | nóg na podłogę. WAwcząs za-! 

zesie tegot, p. S. Dabulewiczu. 
y Widzi pan, —(oświadczył 

mól rozmówca. — prezes p. 
Dabulewicz, nadaje związkowi Jal« zaznacza miejscowy organ 
bankowców taki kierunek, że polski, ofiarami tych okr.t-

gminni, bywają nawet pisarze pracownicy bankowi, jako or-jcieństw są nie bandyci miejsco 
sądu arcybiskupiego. - 1 ! nanizać ja,, udziału w uroczysto! wi, lecz spokojni obywatele. W 

—Ależ ja mówię o ńieśnfler- ŝ RWi me wezmą! | stosunku do mętów spotecz-
tclnym Twórcy tylu wielkich Tak się tet stało. Wlerri odjnych policja plttsbarska okazu-, „_ „—» 1V, „ 
dziel: Trylogji... * jnaSzefeo serdecznego przyja- fc tak wybitne niedołęstwo, iżjsami wyszli. Mogę Jednak poz-

— A. to iuż wiem. Przypomi- cięła, p. inż. Łozińskiego, ze j niedawno nawet miejscowi zło nać ich, gdy tylko zobaczę". 
nam sobie, ktoś mi kiedyś opo- związek pracowników banko- 'dzieje pokradli krzesła ze sta-j Zdaniem pism amerykańskich 
wiadał! To on napisał to, co wych udziału w uroczyjsto- ] c ^ policyjnej. 
grali w teatrze na Pradze. Ja- ściaeh żałobnych nie brał, a p. Sprawa cała wyszła na jaw 
kuś sztuczka: „Ogniem i pała- Łoziński jest dobrze ooinfar- j d 2 |Ck i pomyłkowemu areszto-
szem", czy jakoś tam. mowany, bowiem b[ał be^po-1 waniu sześciu osób z IntelisTen-

Tak pamiętam: tani wystę-;średni udziały orgrinizacji po-!0'1- w związku z rabunkiem, ja 
pował generał Skrzynecki, po chodu, jako pomocnik t. zw . j k ' miał mfejscej przed Ich prze-

częli kopać mnie w krzwr i ple 
c>. Byłem cały zalany krwis, 
którą ptzesiąkfo ntojc ubranie i 
musiałem lezo* we krwi na po 
dłodze. Tak zbitego i na pół 
przytomnego pozostawili mię, a , 

t-m oticer Wądołowski i przed mistrza ceremonii 
stawiciel Litwy kowieńskiej Zresztą nic sic rnów tak złe­

go nie stało, że bankowcy Ole 
brali udziału v oddaniu posłu­
gi ostatniej Jednemu /. nafzna-

^rwlęza chodzi. Wszyst- /as ł,„rt w n a ć cała Hnkki i 
orgamzace społeczne i pu- prócz związku pracowników-

bankowych, ^l owaryszcz Bron 

^ófdupięta 
- Pan prezes nieco myli się 
w naiwiskacli. ale to głup-

siwo. Właśnie o pogrzeb tego 
.-"i? 
kio 
biiezne wezmą udział w uczczę 

sprawa nie pozostanie bez e-
cha i zapewne oprze się o se­
nat, gdyż wogóle w całych Sta 
nach Zjednoczonych policje sły 
nie z okrucieństwa, a jej meto 
dy śledcze mają nawet specjjal-

J n ™ ' ' ° k a z a ' ° s 'e- ż e ares«-!nc określenie „f hird Degfc^r towano pierwsze lepsze osoby i M ^ . * " W * V . 

niu pamięci Wielkcgo Obywa- stcin - Trockii też nie uzualc... 

N tuwodny i'nick rr« • :i>.o 
Chrypct, (łusriołci, ka.zlowl 

„ G r w l ! Russyniis" 
tSalpburit i « n t bcaiointii.) 

C lw . f.rm. I.ho-. .A9. KOVMI - I . - . W f l M W . 
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Poniedz ia łek 3 listopada 1924 r. 
Ni 3Q2 

Kiedy zostanie zawieszony 
inspqf<opydłowski? 

Jik komunikowaliśmy Wczo­
raj Województwo wobec ii|aw-
nłpriych nadużyć oddało Proku­
rator)! sprawę Insp. samorzłdo-
w«fo, Koeydlowsklego. Jest: on 
urzędnikiem sejmikowym. 

ł y przypuszczać, im Wydział 
Sejmiku zwoła posiedzenie nie 
zwłocznte talem rozpatrzenia, 
sprawy 1 nie będzie p. K. tole 
rowac. , 

s>. 
Zebrania i odczyty. 

lokalu P.P.S. Slenkli 
odbyło sie. organlzi 

zebranie członków Związku 
tnysłu »łóknistego, na ktfrem 
W jeżyku żydowskim ornat lana 
była sprawa wyboru noi 'ego 
zarządu. 

W lokalu Zw. „Praca* R.' <oś* 
duszki 1, dSdbyło sie zebjanie 
eekcjl przedzelnlkew. Omawia­
ne sprawa o regularnem 
czaniu. robotników bezrc 
do .pracy." .V 

W lokalu ' Związku robotni­
ków katolickich R. KoselusJ*! 1, 

odbyło sic zebranie majstrów 
Zw. .Siła*. Omawiano sprawę 
zapomogowa dla bezrobotnych. 

W lokalu szkoły .Pasztemoj-
na* Szlachecka 3, odbył sie od­
czyt wygłoszony przez Dobklna 
Josela, na temat . Ż y d e histo 
ryczne żydów w Palestynie*. 
Zebranych było do 70 osób. 

W lokalu Zw. .Praca* R--Koi-
ciuszki 1, ma tła odbyć zebra­
nie majstrów Zw. .Si ła*. Maja 
byC omawiane sprawy, o udzie 
lenie zapomogi bezrobotnym. 

Odnalezienie1 wyrodnej matki. 
W dniu K M 1924 r. pfcy ul. 

Warszawskiej został znal Klony 
noworodek podrzucony przez 
sprawczynie niewiadoma. W to­
ku dochodzenia w dn. 3 X br. 
aprawczynlfjtpodrzucenia i tpom-

leti 

inlanago noworodka- ujawniono, 
jjest nla Łukaszewicz Eugenja, 
mieszk. Białegostoku, którą wraz 
z dochodzeniem orzekano wła 
dzora sądowym. 

Małoletni 
T W dniu 31 J( br. o a. 21 na 
a j . Słonimskiej. Cyroble Wolf 
lat 14, sam. przy ul p tsta 1 , 
waslował zg wałek 10 letołi dziew-

przestępca. 
czynke. Helena Frudottuk, zam 
przy ul. Słonimskiej 22. Oocho 
dzenre prowadzi tai . 

Amaiorka wieprzy. 
Katarzyna Prlkop zaml tszkała 

fasy ul. DoJlkUkleJ 
Wtastczyła trzy 

M r . < i przy­
należą­

ce do Joanny Malanowskiej 
Pałacowa 13. Dochodzenia pro­
wadzi tlą. 

r : 
ItaWd yckti i bil lirsU 

a l j I r N t t S - Blałyasak. 
• > . rlyW, 

bowskl funkcje stardtty pe> 
p, Fr. KuMkewskl imu 
" " . fc.H* 

- * * w w u , p. Kmity zostało I zakoli 
r' tzorie peset Inspektora I czezin 

Udry onegdaj ppuacłt 

zytował btskup 
Orodna, Aleksy 

iwny z 

M w panuje rozgoryesenie z po­
wodu opuinlen w wypięcie za­
siłków. 

Białostocki kronika policyjna 
t I s a T M M a l totlsfstr ty dniu 
3 0 X rb o godz. 23 50 I sitowe 
«K> dokonać kradzieży przez 

. a..wtiL.< -włamanie z kina Apo l lo ' Spraw 
- cc Glnzburga Jakoba ireszto 

i. wanó i przekazano władzom są­
dowym. I 

I r t t r J M t w k t Kotyńskjego JÓ-
*«ra, Tyla Edwarda, f f e k l e w i 
•cza Stanisława, Szpro) l i , Apo-
tonje I Fort Marie. iaJi /spraw­
ców ksodzlęły drobiu • • szko-
d e Wiszałewsklcgd Bit -Ustawa. 

| M J f * f t f 1) Z sari iriłątego 
«Wewka Kalanyiir Ml ołSjewej 
flntoniukowska 82, al radzlono 
4 kury i 2 kaczek wa t. 50 zł. 

2} Z zamkniętego chlewka Po-
pdwsUego Józefa Aatoolukow 
ska 28, skradziono również 4 
kury 1 1 kaczkę w a r i 50 zł. 

U a i w j n t t M a W a w k p n 
•ww Hsfafwytfe- Broczynsklego 
Hersza Malinowskleg* 15, Majo-
wlcza Mendeta—Skidelska 
U 

•wala, 
Rabłnska 9. 
mina—Mali nowsktei 
dlera Hersza— 
Penora Mejłacha — ia ia tna 20, 
Treszczańskiego Laooa—Zełez-
na 39. 

Obwlmeuile g 
•ad Okrętowy w IMelya toka lako 
- • ifest-KcietteMły obwieszcza, U 
TO " ' .Haaetoweao dziaiu A, 

zassały oastepaiąc* 

do refi 
•deftaiete 
Inny/ 

frzy alley 
Maiur 4 

W dało W wrzesaie 
Pod W SOB. Firwa pŁedłiebtor-

•»'••: .Lejb Jsaowski, ' 'cif Mazur 
1 Mowua PazySkoWskl. apolks tlr-
« c W . Przedwlob knpiu t detalicz-
• i «t>rzcdał starego łelai i. Siedziba/ 
Biwystok, alica Cieałocl owaka M l 
SulDlkami są: t) Lejb li powtkl.sa-
« • sikały w BlaJnitoki 
Łi: owei pod M « . •) W .!< 
3) Koatza PareakoWefcl uwlestkall 
ttwie: puraif. przy uli y Batanicz-
• ' i M H I I drufTj>ra> alicy Siea> 
* i . Alcsa pod » d r i . i i ą d i prowa-
d7«.nle i»lereto« »p6Uj naleły do 
«szyatklck tpólaikó* ladcnie. Wtzel-
k e zobowiąztnU « iafenlu łpólkl, 
»> ktlc, łyre, czeki, przekazy, urno 
•w . plenipotencie poiftrwt byt 
••' oy pod tiemplem I Hrmy przez 
*-«-!"• JafMWłkieJo łąckie z jednym 
z pozotUlych apólaikoir, zat otizy. 
aywać z nrzfdów pocitewych korę-
»P'nó«»c)c zwycza|nąjpoleconą, ple. 
a; ,.ią. wartotciową, ntzekazy i ple 
Miuait z przekaiOW za stacji kolejo-
wych i koaor celaydb towar* i la­
da, ki nocea je«t kałdk ze »polnlków 
atmodzielaie. PnedakbiorłtWO jeat 

datn 

9 *rzeaala IwM r. aa •sk-ieaaa. U-
czac od pferwszeflo Wraadata r. b. 
z teaj ze łedrl aa trzy adaaląca przed 
wyekspirowaaleai aararia* egzystkacji 
apótk] ais aastąpi zswt*do«teaie se 
swewy któragokolwiek spobnaa o wy-
atąpicaia ze łpdflu, to - spółka aato-
BHrycsaie prxadhrto»4 zesta) 
rok aartepsy I tak dala) z ' 

Koń uprawia włóczęgostwo. 
Bronisławowi Antonłwleczowl 

zamieszkałemu we wsi Rudele 
gminy Stelmachowo pow. Wy­
soko-Mazowieckiego, przybywa. 
Jącemu czasowo w folwarku 

Krywlany Dojlidskle tut. powiatu 
z nłezamkaląte) stajni zbiegła 
klacz i dotychczas nlezostała 
odnalezioną. Poszukiwania za­
rządzona. 

Znowu zapiał kur czerwony. 
W dniu onegdejszym o godz. 

23 tej w domu lir. 15 przy ul. 
Krakowskiej na bokówce zapa 
llły sie. szmaty, należące do 

Arona Bartnowiklego. Ogień* 
l o , t " > stłumiony przez domow­
ników. Strat niema. Dochodze­
nie prowadtl siej. 

Sad .w Białym-
.obwił 

cza, id w daia 19 wrzffaia rb. 

Okręgowy 
atoka lako Releetrowy obwiess-

aP«ąk« finanwą frt« 

do reteatrn kandlowego dziale 
K wciągalete ' zostały attlcpa-
jare dadatkews zgłaszania/ 

Pod M 5*6 .K. AkWk-. Prze* 
•lot przeda.tMorttwai wyrób przę­
dzy. 

PetDtttUlT. .M-Szapiro, A. Ryw-
kl»d i Cfc. Kahaa spotka finaowa' 
przadaltbiorstwo zostało zlikwido­
wane. 

Pod ł * 2576. .T-WD Ferrnai- fa­
bryka wyrobów łalasayca, właścicie­
le A. Albek. M AszkaMry i Oiokop, 
spółka firnowa*. Przedsiębiorstwo 
zostało zllkwl iowaae. 

Pod )e'2S10. .Śz. Noc. I Sz. Tom­
kiewicz, apólka firm.* Firma została 
zmianWaą I obecaie aazwa jej brzmi: 
.Ssaps T mklewicz i S-ka, spółka 
firmowa*. Siranl Koc sa spółki wy­
stąpił, 1 ma wieńce lego został przy-
|ef> da spółki jakób Hertz Zefman 
zasaletzkaty w Blaiyaratoka, przy ali­
cy Krsazawsldeto pod * 17. 

SKŁAD SUKNA ^ 

Wismla i Ochrymski [ 
Slenhliwlcu li lei. 411. | 

poleca na sezon zimowy najwytworniej- I 
sze materjaty w wielkim wyborze na 

garnitury, palta i kostjumy męskie 
i damskie. 

hny iiltiu. — - = Ćmy inltons. 
Urzędnikom Państwowym 

u ilngitirmlniwji splatyi 

Zarył l i . Letaizf ii. I I . p. y 
B a r t a z ł a m a l i 
przez prace* w Białi a o l i d a r n o ś ó ko lażaAską 

K a j z a r o * 

Zarząd Zw. Lek. 

Dr. HBUHnRK 
fc^ ar< ncfrMrmbW«wAMbil.wiM.«« CłwraSj wai _ 

I H d m (atMM) U io^-u ioii^i 
ul. KUM*kl«eoJllMm«ntockVj sr--

. a " * j f " * I * "eetł-ramwas! 

Dri Alihiarrin Cirvlexa 
Sp«. kcttnl* autdw dobrotliwych I ilolllwYth 

lom.chorób ikon I wfoaów T ™ 1 

°"*|ma)« od (odi. ia-1 I od i—a w. | 

NOWOŚĆ ŚWIATOWA! RI • O 

Osi i 

K 1 
ArObliD 

Wokalno—muzyczny—filmowy program 

N 0 - 0 P E R 
CUD TECHNIKI] 

D z i i 

Wspaniały śpiewający- -grający film opera p. t. 
fl 

„HftPOJ ZHPOMNIEMIfl" 
ŚP1EWYH MUZYKAD CHÓRY5 BALETil TANCEH FILMjl 

Oaaw aatajaa a t l A M . Jtasa o godzi 4.30 Początek o godz. 5.30, 7. 8.45 i 10.15 w. 

IIZIII11 IIZIIIZB 
litn w wtinl I lltlipaii 

w kinie „APOLLO" 
DANCINGI, 

HULANKI, 
UŻYCIE, 

ROZPUSTA, 
WYUZDANIE 

•Waaa taaM|aka I lassa • « • 
peMMaalaJą Jasa aaia|siaawi 

I aawalą a aa|aa*aa kralakaj kaM< 
»ael ajeralaw atwaąp 

Ta •••• ^mato-7 Mikrki iriMrti itrmkMf. 

KOBIETA IB ROZDROŻU 
kfiry lifn nkatc Ul tr liiH JłPOkfcT 
lecz dobre zadatki duszy 4ały 

jej chwilą opamiętani?, się 
w właściwym czasie. 

niniejszym z powodu wykrajzenfn pewnej' ilotfef cen­
ników piekarskich ostemplowanych przez Sekcje, pie­
karzy — majstrów i wystawienia na nich cen wytsiych 
przez osobę, nieupoważnioną do tego, a n l a w a t n i a m y 
wissnałkia sMnnfkł drukowane na papierze bia­
łym. Wzywamy wszystkich piekarzy i sklepikarzy han/ 
diujących pieczywem aby zamienili do dnia 5 listopada 
r.b. swoje cenniki w biurze naszego związku: przy ul. 
Lipowej 36 (róg Częstochowskiej), f 

ft M O L 
od dawna znany i wypróbowany środek domowy Jest znów 
we wszystkich Aptekach 1 drogerjach do nabycia. 

ft M O L 
uływa sie, z bardzo dobrem skutkiem przy reumatyzmie, iszlta 
balu głowy I zębów i t. d.. Jest prócz tego przyjemnym orzeź-
wiacym irodktam kosmetycznym do plelegniowanla Jamy ustnej, 
do nacierania po goleniu i t. d. • 

fl M O L 
powinien być zatem w 
nieocenione przysługi. 

każdym domu, gdył odda on każdemu 
3*06 

K i n p „ • O B I B •*• 

ŻYWY POS/\G 
odwieczna historia miłości 

(Cień pierwszej miłości) 
st syciaicleraiaa, krwi liaz, Bllosci I alenaWMci, przepycha i n-diy 

» « ; AbNIRANTB NARZffl. 
tamttm t obrazu . a i a a r a l a l o a s ianale j ł i tośol" 

Uracsystp4< saiawaasaala -wtok do Poisk! I poarsep wielMeflo pisajru 

HEHRYKA SIENIEWICZ/i, 
< lU»tSH. fmą fik Slipie1!. 

D r . J . W A L E W t l t l 
C I W M a y * / aTaaTaawaTMł Wa^ra^fWsTCrnM. 

KoMat o* Utt *o 5-la] •.«. f alililililawUW ot II- • ^ - - -•Ł l l l A u t w J» 14, II ptątro {m. I). 

i—a>y »a»airaii t • 
JSStoSMM cowktl >«' 

ISftlKI 
• * • » • • •!!>UJ'i 

l^b^a 

Dr. N. KftHBb 
l|arjaan» «aj»»j » « i « i a » _ resJnts*. frtja*,*-" 

Riklami leif - k ilwlinią pnemyslu. 

M U 

'1 ' « • ««J wszystkie 

r i U M I E U T T i as^scowa .— Z i m 4 J 0 — zamiajscowa wraz przesyłka — Zjja. iJM — saorantesna — Zip. 8X0 
IBjfc zu s f t n ń t 'metrowy — azerokoic szpalty radakc. w tekście — Zła . 40, zwyczajna — Zs*. 0,16, drobne 

Ubelfryczos I zagraniczne kosztują o M proc droiej, zazniejscowe btczninowa o 26 prac drołej. Od ean powyteych opustów 
komunikaty Instytucji prywatnych I sposscpłych w kronice podleaala opłacie. Układ oołoszerl dwutiaatonpaltowy. 

Z)p. ,0,12, według oficjalnego kursu franka złotego 
udziela sie. Na zasadzie uchwal Zjazdu Prasy Prowmcjo< 

Polska Drukarnia w Białymstoku, Sp. Akc , ul. Wafszawskw 61. 


